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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .

Z e  Lwowa. C . K . G uberniom  G alicyjskie 
©głosiło drukiem  następuiący okólnik ( kiery w 
urzędowali tłumaczeniu umieszczamy):

Nayiaśnieyszy P an rac zy ł najw yższą U- 
chwałę z  dnia i .  Grudnia r. z. -względem w ol­
nego p rzen o szen ia professyi i  p r a w , następ.u-
iące  ustanowić zasady:

1. Każdem u professyoniście w olno obrać 
dla siebie stanowisko w  tym P o w ie c ie , w  któ­
rym  -otrzymał pozw olenie ; albowiem  z  iedney 
strony ón tylko sam osadzić może, które stano­
w isko  ido dobrego opędzenia sw ey professyi 
icst naystosownieysze , ’ i  dla własnego■unteressu 
ile tylko m ożności strzedz się będzie., by ró w ­
nemu sobie professyoniście, htóregoby kon- 
Łurencya iem u szkodzić m o g ła , nie przeszka­
d za ł; z  drugiey zaś strony, to naw et od wła- 
sr.ey professyonisty woli nie za le ży , znaleźć 
dla opędzenia sw oiey professyi w  iedney i tey 
samey okolicy w  okręgu  kilku  domów' p rzy­
zw oitego stanowiska.

Jak długo zatem  professyonista w  tćm  
m ieyscu, dokąd mu praw o początkow ie wyda­
n o , zo sta ic , to w praw dzie nie ogranicza go 
się 'bynaymniey co do w yboru stanowiska sw e­
g o , lecz  czyni go się tylko obow iązanym , o 
każdey odmianie donosić Zw ierzchności miey- 
scow ey, aby ta wszystkie professye na widoku 
m iała , i  w przyp adkach , gdzie n ie tylkp miey- 
sce  składu wygotow anych produktów  rzem ieśl­
n iczych , ale i warsztatu odmienionem b ę d zie , 
rozpoznać m og ła , czyli takowemu przeniesie­
n iu , co  z  ważnych w zględów  policyynych n ie  
iest na zaw adzie.

e. Przeniesienie professyi lub prawa , z  
iednego Pow iatu m ieyscow ego do dru giego , na 
w olę professyónistów w ięcey nie będzie zosta- 
w io n em , gdyż nie ty lk o , że  p rzez toby usta­
w a cechow a zawikłauą zo sta ła , ale ta k ż e , że 
p rzez takowe samowolne p rzen iesien ia, uehy- 
lanoby się od praw’a , którego  udzielenie na 
profcssyę, Z w ierzchności raieyscow ey w  pierw- 
szey Instancyi przystoi.

P rzy  rozpoznaniu, czyli przeniesienie pro- 
-fessyi z  iednego Pow iatu do drugiego, dopusz-

czonem  bydź m o ż e , zw ykłe przełożenia drn- - 
g ich  podobnych professyonistów , i  skargi na 
skrzyw dzenia, nie mogą ,W ładzóm  za zasadę 
s łu ży ć , ale tylko na te przeszkody1 wzgląd m ieć 
n a le ży , które się z w zględów  policyyn ych , al­
bo tez  z ustawy rzem ieślniezey, i  podług irw a- 
iących ustaw , w zględem  udzielenia zraw  , po­
każą. *

T ylko w zględem  tych professyy policyy- 
n y c b , które codzienne potrzeby do życia dla 
Publiczności przedaią, przy rozsadzeniu onyćh 
na to baczność mieć n a leży , aby one w  bli­
skości tey Publiczności znaydowały się , dla któ- 
rey usłużenia przeznaczonem i są.

3 . Poniew aż udzielenia praw a na profes­
s y e , ustawom taryfowym  podlegaiące , praw - 
dopodobnością odbytu są obwarowane , i ogra­
niczone . p rzez co professyonista przy wyzna­
czonym  mu prawnym zysku mieyskim, w  stanie 
utrzym ania znayduie s ię ; przeto  też p r z j  w y­
dawaniu .pozwoleń na przeniesienia takow ych 

' p rofessyy . także na ten warunek w zgląd mieć

T en  w ięc naywyższy p rz e p is ' obw ieszcza 
s i ę , na m ocy najw yższego W yroku  Kar.celaryi 
nadw orney, na dniu 7. Grudnia r. z- do lic z ­
by 2i843. zapadłego, nie tylko wszystkim  U- 
rzędóm  Cyrkularnym , i Zw ierzchnościóm  m iey- 
scowym , dla ścisłego dopełnienia, ale też 
-wszystkim professyonistóm dla ich wiadomości i  
zachowania.

W  L w ow ie dnia 5 . Stycznia 1816.
F ran ciszek  B aron H a u  e r ,

P rę ż  es gubernialny.
Jó zef Y  a n l i  o y ,

' Konsyliarz gubernialny.
P . Jgnacy Z a w a d z k i ,  w łaściciel Zalesia 

w Cyrkule^Czortkow skim , ofiarował z powodu 
roczn icy  Urodzin N. Pana 100 Z R . na utwo­
rzony w W i e d n i u  dla Ces. A ustr.Inw alidów no- 
w y fundusz, 5o Z R . dla dw óch nayuboższych 
m ieszkańców pogorzałego  W r. 1-815 tym mia­
steczka K a ł u s z a ,  a 100 Z R . dla poddane zey 
gminney kassy Zalesiowskiey.

Na utw orzenie szwadronu pułku ułanów, 
Im ieniem  N. Pana zaszczycon ego , ofiarow ali 
zn ow u w  Cyrkule M y ś l e n i c k i m :  P P .„R o m er
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I  lieEiePsftf, posiadacze części rf L g o c ie , po 
ł8  Z R . ; '  JX. Giuziiiski P leban w  Inwaidzie 
t o Z R .

Z  Medyolauu A. 20. Lutego, — • W  roczn i­
c e  urodzin N. Cesarza i Króla ogłoszono tu Pa­
te n t ,  w  Którym J. C. K. Mość ośw iadczył: iż  
earaz po pow tórnem  obieciu w posiadanie Ł  om - 
b a r d z K o  W e n e c k i e g o  K ró lestw a, zw ró cił 
najtroskliw szą uw agę na w ierzycieli kraiowych; 
e e  zaś byłe K rólestw o W ł o s k i e  między 
kilka  Państw  podzielonem  zo s ta ło , a te przyiąć 
znaią w  stosunkii na siebie ciężary on egoż, 
k tórych  ilość na nie przypadaiąea , dopiero po 
(nieukończonych ie szcze  dotychczas) układach 
oznaczon ą bydż m oże,,, przeto  n ie chcąc J. C. 
K . M eść wstrzym ywać dłuźey w ypłaty prowi- 
a y i , należących się w ierzycielom  kraiowym , ra­
c z y ł rozporządzić , aby począwszy od d. i .  S tycz­
nia r. b. w yp łacan o , iak daw niej, -co pół roku 
prow izyę od pożyczonych K raiow i k ap ita łów , 
tudzież od summ wpisanych w  księgę długu 
Itraiowego ,■ a zebranych ze  sprzedaży dóbr gmin­
nych. P rzedsięw zięto  iednakźe środki, ażeby 
a ż  do zupełn ego oznaczenia kraiow ego długu 
M e  d y o l a ń s  k i e g o ,  rzeczo n e prow izye tylko 
C . K. Poddanymi wypłacanem i były.

Z  Parni d. 21. Lutego. —  N. Cesarz i K ról 
w yiechaw szy z M e d y o l a n u ,  i  zabawiwszy w  
C r e m a  i L o d i  dni kilka d la zw iedzenia 
w szystkich tam ecznych instytutów publicznych , 
s iech a ł dnia w ćzorayszego po południu w. po- 
żadanem  zdrow iu do naszego miasta. N. Ce­
sarzow a i K rólow a przybyła tu takoż godziną 
w cześniey, iadąc prosto z  M e d y o l a n u .  O boie 
Cesarstw o Ichm ość wysiedli w  pałacu M argra­
b ieg o  B o t t  a.^

' W L a d o m o i c i  z a g r a n i c z n e .  

W ł o c h y .

. D o s t r z e g a ć *  A u s t r y a c k i  p isze,
N . Cesarzow a M a r y  a L u d w i k a ,  X iężna P a r­
m y . P iacencyi i G w asta lli, spodziewana iest 
iiiezadługo w P a r m i e .  M onarchini tam a okeło 
18 lub 20go M arca ziechać do W ć r a ń j t  » 
w id zieć się -tam z Nayiaśnieyszym Cesarzem  A  o- 
s  t r  y  a c k i m , O ycem  swoim.

W  N e a p o l u  obchodził dnia i 3.. L utego  
stoiący tam dotychczas korpus woyska Austryac- 
k ie g o , z  naywiększą uroczystością roczn icę  u- 
rod zin  M onarchy sw oiego. P o  nabożeństwie 
i  woyskowey paradzie częstow ał polny M arsza­
le k  Porucznik H rabia N a g c n t  Austryackich, 
łieapołitańskich i obcych O fficeró w , a Xiążę 
J a b ł o n o w s k i . ,  Ces. A ustr. P oseł przy D w o­

rze KrólnJmoi oboiey S ycy lii, C iało dyplomaty­
czne , M inistrów i Urzędników  dworskich N c- 
apolitań skich , oraz ^znakomitych Cudzoziem ­
ców- W czasie  nabożeństw a i uczty  huczały 
działa w  zam kach N e a p o l u .

S*
1 Brazyliia i Portiigaliia,

Xiązę R ejen t Portugalski w ydał dnia só» 
G rudnia r. z. w R i o - J a n e i r o  (stolicy B razy­
lii) w yrok, w którym  B razylii nadał tytuł K ró- • 
łe s tw a , i  postanow ił, że  Królestw o Portugal­
s k ie ,  obie A lgardye i B razyliia , maią składać 
iedno K rólestw o ped nazw iskiem : P o ł ą c z o n e  
K r ó l e s t w o  P o r t u g a l i i ,  B r a z y l i i *  i o b u  
A l g a r d y i .

W ed łu g  doniesień z  L i z b o n y  nie szedł 
od  X Y . w ieku handel P ortu galsk i1 tak żywo , 
iak teraz. W ie lu  bogatych kupców  z  K a d y -  
x u ,  M a l a g i  i innych przybrzeżnych miast H i­
szpańskich osiadło w  P o r t u g a l i i .  Mądre p ra­
w idła Rządu daią tym przychodniom  opiekę i  
wolność. D uch tolerancyi rozszerza -się z L i z ­
b o n y  po calem  Królestw ie. K upcy Niem ieccy 
otrzym ali pozw olenie wystawienia 6©bie w  L i z ­
b o n i e  K ościoła, luboć się Duchowieństwo P o r­
tugalskie temu sprzeciw iało. Handel z obiema 
I n d y  a m i  , z  B r a z y l i i a  i z  zostaiącemi tera* 
w  powstaniu Prow incyam i Am eryki p o ł u d n i © -  
w e y  (H iszp ań skiej), zakw itnął w ie lc e , ponie­
w aż sio Rząd nim opiekuie. W y s y ł a i ą  z  L  iz -  
bony bardzo znakomitą iiość płodow  E u ro p ej­
skich. O d początku r. l oi Ggo wypłynęło 4(1® 
okrętow , nąładowanyeh tem i p łodam i, do Am e­
ryki południowey, osobliwie do R i o - J a n e i r o .  

-C o tydzień płynie bat pocztow y a listami do 
B r a z y l i i .  O d czasu pobytu Fam ilii K rólew - 
skiey w R i o - J a n e i r o ,  pow iększył się bardzo' 
w  P o r t u g a  l i i  obieg gotow ych p ien ię d zy; sum* 
rny'odebrane w  przeciągu 181.11 m iesięcy z. A m e ­
r y k i ,  wynoszą blisko 5 i m iliionow.

W ed łu g  listów z Lizbony pod d, 2. L u te- 
g o , przeraziło  m ieszkańców w  nocy d. 1. t. m . 
tizęsien ie z iem i. P ierw sze było o północy nie 
bardzo m ocn e, obudziło iednak m ieszkańców 
z e  snu. Zdaw ało s ię , iż  łóżka podnosiły się 
do góry i powoli upadały; lecz o godzinie lw szey 
było dosyć mocne , i  długo trw aiące. Sprzęty 
1 w szystko, co na ścianach w isia ło , poruszyło 
s ię ; dzwony na w iężach odzyw ały s ię , i belki 
trzeszczały. Pow stał zg ie łk  w e -wszystkich d o ­
mach., K rzyk kobiet i d z ie c i, bieganie po pię­
trach tam i nazad wystawiało okropny widok. 
W ie lu  w ybiegło na p ół obranych z domu , ża­
łośnie wołaiąc : M i s e r i  e o  r d i a  ! m i s e r i c o r -  
d i a  ! i szukało w olnego m icysca. Trzęsienie to
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nie było tak m o c n e , iab roku 18 0 7 , le cz  dłu­
ż e j  t r w a ło , bo przeszło minutę. Gcjy się uspo­
koiło  , położono się sp ać; aliści o  w pół do 
fta.ey zrana nastąpiło trzecie  trzęsienie, rów nie 
m ocne, le c z  nie tak długie; dosvć iednak trw o­
gi narobiło. O patrzność oddaliła niebezpie­
cze ń s tw o ; nie zdarzyło się żadne n ieszczęście; 
niektóre stoli mjiry popękały, i  w kilku domach 
zaw aliły się pułapy. Dnia 2. L utego  nie było 
trzęsienia. M aytkowie na okrętach słyszeli m oc­
ny szura wody. ,

Ameryka południowa.

Należy to do dziw ów  czasu naszego, i  za­
ledw ie poiać m ożna, iak Kray N o w e y  G r e ­
n a d y ,  maiący 69,000 mil czw orograniastych 
i t r z y  iniliiony lu d n o ści, chce się (jakeśmy 
iu% ta ‘dSmym Nr ze Gazety naszey donieśli) poddać 
temu samemu M ocarstw u, od którego się pół- 
a e c n i bracia iego  p rzed  a5ma la ty , po ylelniey, 
n iszczące j woynie -oderw ali. W ed łu g  dzieńni- 
nika oblężenia K a r t a g e n y  (um ieszczonego w 
G azetach A ngielskich), nie zdaie się, aby miesz­
kańcy zostawali W takiey biedzie i  tak się lę­
kali przew agi Hiszpańskiey , żeby poddanie się 
A n g l i i  koniecznem  się dla nich stać miało. 
O w szem  , tw ierdza broniła się. mężnie i szczę­
śliwie , a mieszkańcy szydzili z  ognia oblegaia- 
cych Hiszpanów"; kobiety naw et występowały 
na ganki domów , i zagrzew ały w alczących do 
now ych usiłowań okrzykiem : N i e c h  ż y i e  O y -  
c z - y z n a !  A  g d y  D ow odca H i s z p a ń s k i ,  w  ro cz­
nice ogłoszenia niepodległości N o w e y  G r e ­
n a d y ,  głów ny szturm do K a r t a g e n y  przy­
p u ścił, odparli go dzielnie obłęźeń cy, a Hiszpa­
nie wielką stratę ponieśli. D ziało  się to d, 12. 
Listopada r. z . Ponaw iano potem  szturm dwa- 
ra z y , lecz zaw sze bezskutecznie. W ed łu g  o- 
statnich doniesień, nie miała leszcze  IL a rta -  
g e n a  przeciętego  sobie dowożu żywności.

W e d łu g  zapew nienia G azety Lon dyńskiej 
T i m e s ,  odebrano d. 12. Grudnia r. z. na 
wyspie T r y n i d a d  z  M a r g a  r y t y  wiadomość, 
że  m ieszkańcy tam eczni danego im' niedawno 
od H iszpańskiego Jenerała M o r  i 11 o G uber­
natora w yp ęd zili, i  znowu się niepodległym i 
Ogłosili. Za ich przykładem  poszły K u  m a n a ,  
B  a r  c e 11 o n &, G  u i  a n a , iednem  słowefn, 
wszystkie P ro w in c je  W e n e z u e l i .  T a  nowa 
rew o lu cja  przyszła do skutku naybardziey za 
pomocą S a m b o e o w  (rod ow itego  pokolenia 
Am erykańskiego), którzy połączyli się byli daw ­
n ie j z Hiszpanami dla pokonania powstań­
c ó w ,  a teraz znowu na ich stronę p rz e s z li, i 
znieśli w raz z  nimi m ałe załogi ,  które Jene­

ra ł M o r i l l o  był zostawił, przedsiębiorąc wy­
praw ę przeciw  K a r t a g e n i e .

H i s z p a n i i  a.
W e d łu g  doniesień pism publicznych m ó­

wią w  H i s z p a n i i  pow szechnie o l e m , że  
nowe woysko do Am eryki p o sła ń em , a do­
w ództw o nad niem Jenerałow i H rabiem u A - 
b i s b a l  powierzonem  będzie. P u łk i stoiące 
w  A n d a l u z y t ,  odebrały rozkaz wsiadania na 
okręty.

Listy z  K o r u n n y  (um ieszczon e w  G aze­
c ie  Londyńshiey T i m e s )  don oszą, że  zaczęła  
się iuż sprawa O fficerów  JEłiszpańskłch , k tórzy  
w  spisek p pow ieszonego roku z e s z łe g o )  Jene­
rała  P  o r  1 i e r  a uwikłanym i byli. G w eryllo- 
w ie (koń ni ochotnicy podczas woyny Hiszpań­
sk iey) nie przestała niepokoić Kraiu. Jeden 
ich oddział b y ł d. 19. Stycznia w  V i g o ,  żądał 
żyw ności i zabrał kassę publiczną. Kilkom a 
dniami w przódy b ył drugi oddział gw eryllów  
w  m ieście P a  d r  o n ,  odległem  o 3 godzin  
drogi od S. J a g  o.

W yro k  K rólew ski, pow racający D on P e -  
dr.owi C e r a l l o s s o w i  urząd pierw szego M ini­
stra , brzm i iak następuie:

„P ozn aw szy bezzasadność p o b u d ek , k tó ­
r e  mię nakłoniły odebrać W . P an u  m ieysca 
pierw szego mego M in istra, a będąc przekona­
ny dostatecznie o  g o r liw o ś c i, dokładności i  
przychylności , z  którem i W P a n  w  n ajd rażli­
wszych czasach m ego panowania służyłeś m i i  
K ra io w i, przyw racam  go do sprawowania u- 
rzędu mego pierw szego M inistra, poleeaiąe 
mu" niezw łocznie obiecie onego.w

D an w pałacu  K iólew skim  dnia 26. Stycznia 
1816.

O to iest dosłowna treść W yro k u  K rólew ­
sk iego , na m ocy którego  D on F ilip  G onzales 
Y a l l e j o ,  były M inister P rzychodów  i Skarbnik 
K rólestw a, oraz dotychczasow y D yrektor, rę-  
kodzielni Królew skich , z  urzędu sw oiego z ło ­
żonym z o s ta ł:

„C h cą c  dadź uroczysty dowód moieg® 
zam iłowania sprawiedliwości, oraz nazaw sze od- 
6traszaiący przykład dla lyęjł Poddanych mo­
ich  k tórzy , nadużywaiąc zaufania m ojego i  
gorącego  pragnienia szczęścia Ludu m oiego, 
żbliżaią aię do K rólew skiej ospby moiey dla 
zdawania m i spraw oszczerczych, oszukiwania 
mję fałszyw eoii doniesieniami i przekładania mi 
p raw id eł, które są przeciw ncnu dobru P ań ­
stw a , a przy których powodowani są ci ludzi® 
nienawiścią osobistą, lub innemi pryw afnem i 
w zględ am i; ro zk a zu ję , aby D on F ilip  G onza-
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les V a l l e j o ,  który nadużył m oiego zaufania 
i  dobrych zam iarów m oich , złożonym  był z  
urzędu D yrektora rękodzieł K rólew skich G w a -  
d a l a x a , r y  i B r i h u e g o ,  Chcąc iednakie 
w yśw iadczyć łaskę w  mieysce sprawiedliwości, 
skazuię go na loeio letn ie wygnanie na wyspę 
C  e u t  ę , zk ą d , nawet po upłynienia tego cza­
su , b ez pozw olenia m oiego n ie  będzie m ógł 
p ow rócić. D ow iedzieliście się o tem te ra z ; 
Łaźcie w ięc to ogłosić i wydhycie potrzebne 
ro zk a zy , aby to dopełnionem  było.

J a , K ról.
[. W  pałacu d. 28. Stycznia 1816.

R ozchodzi się pogłoska, i e  były  Minister 
T a i ł  e j  o domagał się, aby go sądził Trybunał, 
i  aby mu wolno było bronić się. K r ó l , w ier­
ny zasadym sw oim , nie' odrzucił tey prośby. 
Spraw a, ta b ęd zie  b ez wątpienia interessuiącą, 
a przynaymniey sw zbudzi w ielką ciekawość *  
pow odu rangi oskarżonego i  tych  o só b , które 
przytem  nieuchronnie interessowanem i będą.

"Wielka  Bry ta i i i i a *
D n ia r3 . L utego  K an clerz Skarbowy o- 

św iadczył w Izbie n iźszey, iż  tym czasow a nie 
m oże bydź m niey woysba od *49 ’OOG' ”  *3
ogrom na ilość! (rz e k ł P . T i e r n e y )  Nie chcę 
są d z ić , iż to w ęysko m ogłoby obrócić broń 
przeciw ko współobywatelom ; le cz  obawiam się 
przew agi Korony. Lęliam  się niebezpieczeństw 
m ogących zagrozić wolności i K onstytucji An- 

.giefekiey. Hadbym podnieść głos moy dla u- 
czynienia w rażenia i ostrzeżenia N arodu, aże­
by zaw czasu myślał o  przyszłem  b ezpieczeń ­
stwie. ( Na to L ord  C a s t l e r e a g h  uśmiechnął 
sio. )  N iech się śmieie szanowny L o r d , bo w  
tey  Izbie ma po sobie w iększość; tuszę a jo l i , 
iż  nie w szędzie ią znaleźć potrafi. P o  tylu 
źw ycięztw ach, po nabyciu takiey sławy, nie ma- 

. iąc iuź n iep rzyiaciela , którego byśmy, się oba­
w iali , na coż nam potrzeba ogrom nego w o j­
ska? Góż nam pom ogła cała  mądrość szlache­
tn ego  L orda p rzy  powszechnem  uspokoieniu 
Europy ? *Na cóż nam się zdało wysypanie tylu 
p ieniędzy, gdy ten tylko odnosiemy skutek z 
iego  m ądrości i m arnotraw stw a, iż niesłychaną 
liczb ę w ojska dla naszego bezpieczeństw a u- 
trzyrayw ać musiemy- ? Dla czegóż mamy m ieć 
w iecey woyska , niż w roku 1.792?“ -

O dpow iedział L ord  C a s t l e r e a g h :  j)Me- 
lancholiczne wyobrażenia i - proroctwa pocho­
dzą szczęściem  od tey sam ej stron y, która nas 
co rok podobnem i narzekaniam i, nudziła, a ze  
skutku zawsze- się inaczey przekonała. Nigdy 
zaiste nic było  m yślą R ządu 'naśladować ślepo

charakter woyskowy innych K raiow . L e c z  n ie  
m ogę dopóty patrzeć spokoynte na stan E u ro ­
py , dopóki nie postrzegę , iż duch woyskowy, 
zrodzony p rzez uciem iężenie i tyraniię', i cią­
gle jeszcze panuiący, p ow róci do przyzw oitych 
sw oich gra n ic , i  dopóki prawa eywilue nie bę­
dą wszędzie szanowane. Nie m ogę w cale ra­
dzić , ażeby natychmiast złożono o rę ż , dopóki 
inne Kraie będą uzbroione. Jestem przekona­
ny , i i  Naród dla przyniesienia u lgi we wszyst­
kich  c iężarach ,  nie zaniecha w szelkich środ­
ków  p rze z o rn o śc i, i ze ch ce  raczey  rok ieden 
p o cze k ać, aby mó-gł w id z ie ć , iakie skutki z 
wielkich wypadków nastąpią." —  Uchwaliła Izba, 
ażeby K an clerz skarbowy dał w tey m ierze do- 
kładnieyśzą wiadomość.

W  Izbie w yiszey  były podobne spory mię­
dzy Lordam i G r e n y i l l e  i L i y e r p o o l .

D nia i 5 . L u teg o  P . R r o u g h a m  uczynił 
W Izbie niższey wniosek w zględem  podania ad- 
ressu do X iecia R ejen ta z  p rośbą, ażeby zw a­
ży ł cierpienia daw nieyszych Członków  R ejen cyi 
i  Stanów  w  H iszpanii, i w staw ił się za niini. 
„A n g liia  ( r z e k ł)  iestK raiem  w olności i wspar­
ciem  nieszczęśliw ych. Ileż to rkzy uymowała 
się za uciśnionymi na stałym _ lądzie , iako to: 
H ugonołam i, H ollendrajni, teraźnieyszą rodzi­
ną Królewską we F ran cy i etc. Na wezwanie 
nasze utw orzyła się Rejencya i  Stany w  H isz­
p an ii; byli Sprzym ierzeńcam i naszymi, a teraz, 
gdy Członków  tak nazwanych L i b e r a l i ­
s t ó w  u ciskaią, prześladuią , wieżą lub wypę- 
d za ią , porzucam y i c h , i zapominamy o m ę­
kach „  które cierpią", Czyż takie postępowa­
nie przystoi dla uwielhiancy wspaniałości A n ­
g ie lsk ie j? "  R ozw od ził się potem  P . B r o u g -  
ha-m nad opisaniem wypadków w  Hiszpanii.

Lord- C a s t l e r e a g h  odpow iedział: „D zi-  
Wuię się bardzo wnioskow i mówcy, ^ zem u ż 
się wprzód n ie  w yw iedział, co R ząd w  tey 
m ierze czynił ? Czy myśli tylko w zniecić ano- 
w u niezgodę? D la czegó ż m ówiąc o M onarsze, 
z  którym mamy p rzym ie rze , używa w yrazów  
m ogących go rozgn iew ać? N ic bardziey nie ’ 
rozszerza zasad sprawiedliw ości i  sdrow ey po­
lityki , tudzież to leran cji i w olności, iak pu­
bliczne obrady Parlam entu Angielskiego. Gdy­
byśmy się iednak chcieli wdawać W interessa 
między obcym M onarchą a Poddanym i iego, 
gdybyśmy sobie przyw łaszczali przepisyw anie 
im p raw id e ł,  natenczas. Parlam ent A ngielski 
uLiaciłby w krótce cały szacu n ek, i przestałby  
bydź narzędziem  udzielania Św iatu dobrego 
sposobu myślenia i czucia. Z byt często wy., 
rzucano nam sprawiedliw ie zbyteczną dumę- 
Jeżeli podobnie postępować będziem y» charak-
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te r  n a s z , tsłm dzisiay w ziętośe maiacy , ■wkrót­
ce npądnie, 1 wysokie wyobrażenia o P arla­
m encie Angtelshi-n zupełnie znikną.. Przypail- 

-hi ,  w k.órych d.*wniey ujm owaliśm y się za u- 
eiśiiionym i, n ie  stos nią się wc-de do teraźniey- 
sz jrh . R ęczę honorem moim * iż Ęząd nasz 
hard/iey z a w i l e , mż ijamało uczynił dla osób 
W Hiszpanii', o kiórych wspomniano. Tak na­
zw ani inb>r;.hści należą do strony a n ti-F ra n -  
cu zkiey, • z  tego  względu .mogą bydź nazwa­
n i stronnikami Angielskimi. Nie nawidzili ob­
cego  tyrana , lecz często przeszkadzali bardzo 
L ordow i W e l  l i n  g t  o u o w i  i/walecznemu woy- 
sku naszemu. L iberaliści pod w zględem  poli­
tycznym  ,są praw dziwym i Jakobinami. Chcieli 
bydź udzielnymi. Dawniey szanowny mówca 
nazyw ał Członki Sianów  H iszpańskich i L ib e ­
ralistów D  o n k i s z  o t a m i , k tórzy bili się z  
w ia tra k a m i, a teraz wys.tawia ich  za w zór pa- 
tryotów . Hiszpańiia i L iberaliści nie chcieli 
m ieć nic do czynienia z  Angliią. Portugaliia 
oddała się nam zupełnie , i oswobodziliśmy ia. 
L ord  W e l l i n g t o n  otrzym ał także naczelne 
dow ództwo nad woyskiem Hiszpańskiem mała 
w iększością g ło só w , -bo tylko 6. W szyscy L i­
beraliści dali przeciw ko niem u kreski. Myl­
nie t w i e r d z ą i a k o b y  K rólow i Hiszpańskiemu 
pieniędzm i naszemi pómagano. ■ Dano mu tyl­
ko 4,000 piastrów na wydatki s to ło w e , gdy 
z  V  a l e n c e  do Hiszpanii pow racał. Angliią 
odmówiła mu wszelkich innych posiłków  pie­
niężnych , aż do nadejścia niew ątpłiw ey wia­
dom ości, iż użyto przyzw oitych środków w zglę­
dem wypędzonych osób godnych politow ania, 
i  aż do uskutecznienia obietnicy K iólew skiey 
W nadania wolnego. Kządu Kraiowi. K ról F e r ­
d y n a n d  przybył do H iszpanii w zam iarze przy- 
ięcia  nowey K o n stytu cji; lecz p o zn ał, iż nie 
iest stosowną dla Narodu. Deputacya n a w e t, 
złożona z  kilku Członków  Stanów , prosiła g o , 
aby icy  nie zatw ierdził. Jak pospólstwo lubi 
F e r  d y n  a n d  a ,  .okazuie się ztą d , iź ciągnęło 
poiazd iego z  A r a n j a e z  do M a d r y t u ,  prze­
szło 3o mil Angielskich, tło  Odrzuceniu K on ­
stytu cji ułożoney p rzez S tany, nie było żadne­
go szemrania w  Hiszpanii. L ud  tam eczny przy- 
Wiezuie w ięcey w agi do kilku osobliwszych u- 
staw dawney K onstytucji, w których błędy u- 
patruienyy . aniżeli my do najdoskonalszych praw  
naszych. Zdarzenia od 3o lat dowiodły , iż nie 
dobrze obalać cały dom dla naprawy kilku micysc 
i f  go zepsutych. Baclbym , ażeby K ról Hiszpań­
ski uskutecznił oświadczenie pod dniem 4- Maia,  
obeytnuiące zasady wolnego Rządu. M amiedn^k 

'  naOrb-m . iż to z  czaseńi nastąpi. Bardzobyśmy 
oddalili ten czas., gdybyśmy n ieio slrop aie  u j ­

m owali się dyktatorskim sposobem za  laką stro­
ną w  Hiszpanii , a p rzez to kłótnię i w o jn ę  
sprowadzili. C z jliź  można pragnąć p rzyw róce­
nia Stanów z  nieograniczoną władzą ? Ileż to 
okrucieństw popełniły? J e n e ra ł'A b  i  s b a l , któ­
ry  wydał paszkwil na Stany,, został od nich u- 
w ięziony , i bez sądu wygnany na zaw sze z  H i­
szpanii. Całą Radę Kastylską , która przeciw  
temu podała p rze ło że n ie , osadzono W’ w ięzie­
n i u , i wypędzono z Kraiu. ( Z a wo ł a n o :  S ł u ­
c h a j c i e !  s ł u c h a y c i e ! )  Sław ny Jen erał 
P a l a  f  o z  umarł w  więzieniu na wyspie M i­
n o  r c e ,  d okąd 'go  Stany posłały. Z łożyły  oraz 
Biskupa w O r e n s e  za t o ,  iż nie ch cia ł pod­
pisać uchwały ogłaszaiącey, iż sam tylko Lud 
iest prawdziwym  Monarchą. Zacny ten P rałat, 
który tyle dla dobra Hiszpanii u c z y n ił, chcąc 
ocalić życie sw oie, musiał szukać schronienia 
w Portugalii. (Z a w o ła n o  zn ow u : S ł u c h a y ­
c i e !  s ł u c h a y c i e ! )  Takich  to  ludzi nazy­
wa szanowny mówca Stanami przychylnem i A n ­
glii ! Gdyby iaki M inister K rólew ski oświadczył 
P arlam en tow i, iż Rząd Angielski w staw ił się 
za n iem i, i że  4 w ielkie Mocarstwra E uropey- 
skie zaleciły  Posłom  swoim przy D w orze H i­
szpańskim , ażeby się ile możności za- niemi 
w staw iali, byłoby to zatamowaniem wszelkiego 
pomyślnego skutku. U czucie dostoynośei w Kra- 
iaeh Eijropeyskicli nie m ogłoby -'tego z n ie ś ć , 
abyśmy sobie przyw łaszczali dawanie p o lityczn ej 
nauki. Gdybyśmy chcieli bydź w tey m ierze 
dyktatorami dla innych M ocarstw , stalibyśmy się 
przedm iotem  zaslażoney nienawiści. (Z a w o ła ­
n o : S ł u c h a j c i e !  s ł u c h a y c i e ! )  N ieszczę­
ś liw i, -źa którym i szanowny m ówca ob sta ie , i 
nad których losem ubolew am y, zginęliby zu ­
pełnie. Z  tych i innych powodów', nigdy ża­
dnemu wnioskowi nie byłem  bardziey p rzeciw ­
n y, iah teraźniejszem u.41

W niosek Pana B r  e u g  h a m , który w y­
z n a ł, iż nie w iedział o uczynionem  dawniey 
wstawieniu się Fiządu za Członkam i Stanów 
H iszpańskich, odrzucono większością 123 kre­
sek przeciw ko 42.

W czo ray  oświadczył K an clerz skarbowy 
w  Izbie n iższcy, iż wydatki w  roku zeszłym  
wynosiły 84 miliionów funtów s z te r ł., których 
połow ę obrócono na uzbroienia w oien n e, i u-, 
płacenie długu narodowego. Na rok .teraźn ie j­
szy potrzeba tylko blisko 29 miJiionńw, a na 
przyszły dosj^ będzie zapew ne 20 miliionów7.

P . N e  u p o r t  rze k ł: „N apróźno maluią 
mam tak pochlebne obrazy naszyi h źródeł. 
I L ż d y , kto tjlko  uważa stan naszego Kraiu, 
przyznać m usi, iż w porównaniu z  takiemi o- 
b ra za m i, nic nie w id ział,- coby na pozór był®
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piękm eyszera, k w  istocie gorszem .' Nadare­
mnie prawię nam o wielkim wywozie tow arów 
za granicę , kiedy w ew nętrzny nasz handel iest 
bardzo ścieśnionym. Nie można tak lodzić Na­
rodu. Nie powinni sobie Ministrowie wysta­
w iać , iż  w pokoiu znosić będziem y ciężary wo- 
ienne dla te g o , żeśmy ie podczas woyny stale 
znosili. N ie lękam się żadney nagan y; O jc z y ­
zna utyskuie w  n ę d z y; Ir landy a nierównie, w ię- 
ce y  cierpi , aniżeli Angliia. “

W e d łu g  doniesień z  wyspy H e l e n y  
{  zaw artych ’ w Gazetach A ngielskich.) B o n a ­
p a r t e  ie  w ie le , i  nadzw yczajn ie otył. K a­
pitan pilnuiący B e nap ar tego musi co 34 godzin 
® nim donosić. NieMonlent iest B o n a p a r t e  z  
A dm irała C o e h b u r n  za używanie' w ielkiej su­
row ości. Nie luhi przyjm ow ać często  obcych 
osób dla te g o , iż muszę' mieć wyraźne w ley 
m ierze pozw olenie od Adm irała. Jeżeli chce 
iechać konno za  wyznaczony mu. obw ód, musi 
pierw ey pozyskać pozw olenie. Niedawno kazał 
sobie obciąć w łosy na g ło w ie , i  z l e c i ł  słu ­
żącem u, ażeby ie natychmiast sp a m , a. nie 
dow ierzaiąe m u, sam pozbierał w losy i rzu ­
c ił  ie w  og i e ń. — B o n a p a r t e  dla tego się 
p oróżn ił z  B e r t r a n d e m ,  iż  nie c h c e , aże‘>y
ktokolw iek bądź z  t o w a r z y s z ą c y c h  mu osób 
ubolew ał nad iego  losem , a P an i B e r t r a n d  
bardzo płakała i  narzekała* mąż- zaś iey pomagał.

F r a n c y  a.

U rządzeniam i z  dnia 19- Stycznia i  14. 
L u teg o  nakazał ł(ró l ukończyć stawianie Ko­
ścio ła  Maryi M agdaleny, aby postaw ić w nim 
błagalne pom niki L u d w i k ó w  i  X \  I . , Królo- 
w.ey M a r y i A n t o n i n i e ,  L u d w i k o w i  X VII. 
i*'Xięźnie E l ż b i e c i e .  Pom nik X ięcia d’E n - 
g h i e o  stać będzie w K ościele zamku V i n c e n ­
ił e s . W szystkie te  pomniki zrobioneuń będą 
z  b iałego knrraryyskiego marmuru. Posąg 
L u d w i k a  XIII. , stać będzie znowu na placu 
Królewskim -, L u d  w i k a  XIV. na placu Ztvy- 
cięzlw a ,  a L u d w i k a  X V . na placu tego ż na­
zw iska. Posągi tych M onarchów  będą z mar­
muru , wyobrażając ich: siedzących na komu. 
W zg lęd em  postawienia posągu H e n r y k o w i  
IV . wydano iu ż ,  iak w iadom o, daw niej po­
trzeb n e urządzenia. Dw anaście kolossalnrch 
posągów' wyobrażających Bay.irdti i O11 gweelin, 
'£urreniusza i  tiomleus&a, X iedza Segur i Kardy­
nała Richelim , Snile go i Collierta, T',ir-vilU, i 
Dugmy -Trouia, Diquesi;e i S:ifren . zdobić będą 
z  czterem a trofeam i most L u  d vv i k a XVI-

N i e m i e c k a  GaZeta P a r y  z k a pisze, 
iż  z  rozkazu  K róla postawione bydź maią kosz­

tem Rządu posągi, w yobarżaiące Jen erałów  
M o r e a u  i P  i e  h e g r  u.

M o n i t o r  o głosił ustaw ę Królew ską a. 
dnia i 3. Lutego opiew aiącą, iź odnow ienie 
B u rm istrzó w , kióre miała zayśdź. w  r. 1818.. 
nastąpi roku  18<6,  i odbywać się będzie e o  
lat 5 . —  O dnow ienie B ad  municypalnych , któ­
re  m iało się odbyć W roku i 8Ji 5 ,  n-astąpi w  
r. 1821, poźniey w  r . »83 i ,  i tak daiey co 
lat 10,

Izba .D eputowanych zatrudnia się teraz: 
proiektem  do praw a o zgrom adzeniach o b ierą- 
iących. • P a n - H y d e  il e  N e u  f  i 1 e w n ió s ł, aże­
by nieżonatych w 4otym ., a żonatych w  3o ro ­
ku ich  życia uznać za m ogących bydź obrany­
mi. K onstytucja postanow iła, iż ma bydź 26® 
D eputowanych. Kommissya uważaiąc tę liczbę 
nadto m ałą, uczyniła w niosek, ażeby ich  było 
384. — * P. P  a sq  u i e r , były M inister banku,, 
o ltę ia d czy ł,  iż w  tey m ierze należy się ściśle 
trzym ać Konstytucyi. M owa iego  sprawiła w iel­
kie wrażenie na umysłach Członków  Izb y , Ł 
głośno ią pochwalili.

D aw n iejsze C złonki K onw encyi narodow ej,, 
i in n i, którzy się muszą oddalić z  K F aiu , za -  
bieraią z sobą w iele pieniędzy. B ankierow ie 
P a r y ż  c y  zrob ili dla kilku z nich wielki k re ­
dyt w  L i p s k u ,  W a r s z a w i e  i innych mia­
stach.

Piszą z T a r b e s ,  iż dnia 4* L utego  p o j­
m ano Jenerała M a r a n  s i n  we własnym  iego 
domu w  L o u r d e s , ,  i do T a r b e s  przyw ie­
ziono. ■ ~

W  pierw szych dniach L u teg o  tlwięziono. 
kilka osób w B o r d e a u x ,  a m iędzy niem i Pana- 
F o r c a d e ,  Ław nika tamecznego- za  rządów  
B o n a p  a r t e g o .

Zaszły niedawno rozruchy w  C a  e n  , z  
powodu pokazania się o k rę tu , m aiącego troy- 
kolorow ą Hagę. Na pierw szą o tem wiado­
m ość, zebrała się zaraz pewna liczba ludzi 
nieprzychylna K ró lo w i; rozlegał się iuż okrzyk: 
Niech żyie N a p o l e o n  IIJ p rzyłączył się na­
w et do nich  oddział żan darm ów , wysłany na 
przyw rócenie spokoyneści i rozpędzenie i ł umu;  
lecz poznano potem , iż to była Haga H ollcn - 
derska, maiąca le ż  same ko lory, iak daw n iej­
sza F ra n cu zk a , z tą tylko ró ż n ic ą , iż  u ie -  
dney idą poziomo , a u d ru g ie j pionowo.

Na ćw ierć roku  T począw szy od 1. K w ie tn ia ,, aż 
do- ostatniego C z e rw c a , p rzy jm u je  się na te Gdzete 
w  C z t e r n a s t u  Z ł o  t y  c h R  e ń s  k-ic h p renum eraa.. 
N ow i Prenzm eratoroW ie zechcą ia zatem , 'iednakże 
n i e  g d z i e  i n d z i e y ,  iak tylko  na swoich pocztach 
zap isać, aby w edług ich liczby nakład jnógł bydź. 
pow iększonym .


